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Przesileni gabinetowe
~ t j  ■ 'W J T i e s c n a . i i i J t .

Wiedeń 28 października
W  piątek w ieczór odbyło  się p osie - 

. dzenie rady ministrów, na ktmern zgo­
dzono się pośw ięcić p. Steinbacha, 
który też ms wnieść zaraz podanie j  
dymisyę. Ostateczna jednak decyzya 
nastąpi dopiero z przybyciem  cesarz?, 
do Wiednia. N iezawodną jest rzeczą, 
że nikt inny, tylko Steinbach jest nie- 
tylko autorem projektu now ej ustawy 
w yborczej, ale połączonych  z tym p ro ­
jektem  różnych dalszych „wielkich* 
kómbina.cyj — przyszłość1 P. Steinbach 
na odbyw anych w ciągu ubiegłego la­
ta radach ministrów, zapewniał swych 
holegow , iż je  jo  projekt ordynacj i \.y 
Lorczej przejdzie n iezaw odnie w Izbie 
ogrom ną więKszośc a głosów ; wykazy­
w ał im, źe za nim glusuwać będą 
wszyscy m łoiloczesi, antysemici, partya 
dem okratów Kronawettera, grupa p o ­
słów  z paityi n arod ow o- (prusko-) 
niemieckiej Schónerera, Rusini, skraj­
ny odłam  S łow eńców , słow em  wszyst 
kie skrajne, panslawistyczne czy pan- 
germańskie żywioły i areszcie — K o­
ło  polskie. (!) W yrachow ał dalej, że 
lewica z obaw y narażenia się na nie- 
popularnośe, nie będzie śmiała op on o ­
wać, a klub Hohenwarta musi być 
przegłosow any. Go do Koła polskiego 
utrzymywał, że jego  część konserw a­
tywna stanow czo się zadow olili utrzy­
maniem kuryi, a część p ostępo”  a ni 
czego innego nie pragnie, jak  pow sze­
chnego głosow ania, i wskazywał przy- 
teru na, pew ne głosy radykalne w tym 
kierunku, w spom inał o dążeniach so- 
cyalistów, stronnictwa chłopskiego i 
ks. Stojałowskiego. Zapytany na ra­
dzie m im stiów  p. Zaleski miał podo 
Dno ośw iadczyć, że p raw dopodobn ie  
K oło polskie nie będzie przeciw ne ta­
kiemu projektow i reformy w yborczej. 
Stąd też powstały pogłoski o jeg o  tak­
że dymisyi.

Jasi był program  p. Steinbacha? 
do czego on dążył w tem wszyst­
k i m ?  Oto jak z głowy Jo wiszą pow sta­
ła Minerwa tak z jeg o  głow y pow stał 
pom ysł uśmierzenia, zabicia wszystkich 
k w e s t y j  r z ą d o w y c h ,  d ą ż e ń  
a ul  u n o m i  c z n y  c h  z a  p o m o c ą  
k w e s t y i  s o c y a 1 n e j. K iedy w A u - 
stryi, złożonej z tylu różnorodnych  na­
rodow ości i inciywidualizmów prow in - 
cyonalnych tiw a  walka n arodow ościo ­
wa, kiedy objaw iają się dążenia auto­
nom iczne, iederalistyczne, kiedy ta 
wa>ka zaostrzyła się w Czechach i ob 
ja w :a się zarów no w Galicyi, na Slą- 
skuj w południow ym  Tyrolu , Tryeście 
i w  południow ych słowiańskich pro - 
w incyach , kiedy radykalne dążenia 
inłudoezeskie, panslawistyczne i pan- 
germańskie sprawiały rządow i w  osta­
tnich latach niemało kłopotu, p. Stein­
bach wynalazł raptem receptę na u- 
śmierzenie tych wszystkich walk i prze­
niesienia wewnętrzych zatargów na in­
na pole, o g ó 1 n o -l u d z k i e i o g ó l ­
n o s p o ł e c z n e ,  kwestyi socyalnej.

Zdaw ało mu się, że jeżeli jeg o  pra­
w o w yborcze przejdzie, odrazu spe- 
cyalne i partykularne austryautie kw e- 
stye n arodow ościow e wewnętrzne, to 
co nazywają hofraci wiedeńscy da­
wnej szkoły —  National itdłenhader, 
umilkną, bo przygłuszone zostaną 
wmlką kwestyą społeczną, która zaj­
m uje dziś wszystkie inne państwa, 
wstrząsa parlamentami w Niemczech, 
Francyi, Belgii i Anglii. Zdaw ało mu 
się, że ziuien-' stotę wew nętrznego 
składu Austryi i zbliży ją  pod  tym 
w zględem  do innych państw europęj 
skich. P, Ste.nbach liczył na to, że 
kiedy się w prow adzi do Izby ze wszy­
stkich prowincyj dużo skrejnych ży­
w iołów , radykałów i socyahstów , któ­
rzy utworzą jeden  zwarty obóz, bo 
przyznają się jaw nie do międzynaro 
dow ych  tendencyj, natenczas reszta 
żyw iołów  um iarkowanych, wybranych 
z tychże samych prow incyj, będzie 
się nusiała także połączyć w jeden 
obóz.

Przedstawiciele kierunków zarów no 
liberalnych, jak koserwatywnych. repre- 
zentantanci stanów średnich, inteligen- 
cyi, jak reprezentaci -większej w łasno­

ści, różnych klubów narodow ych, pod 
groźbą ataku ze strony żyw iołów  ra ­
dykalnych będą musieli połączyć się 
bliżej ze sobą, zapom ną o swych n a­
rodow ych  różnicach, a zbliżą się w za­
jem nie w jedno koło , aby bronić się 
przed napaściami strony przeciw nej; 
zapom ną o obronie narodow ych inte­
resów  i dążeń autonom icznych, aby 
bronić społecznych interesów inteligen- 
cyi i klas potiadajacych Była także w 
tem i rachuba na upadek K ola pol­
skiego. Zdaw ało się, źe to K oło, które 
od lat wielu najwyżej ze wszystkich 
klubów parlamentarnych sztandar praw 
narodow ych i zasad autonom icznych 
nosiło, kmre dzięki swej mądrej poli­
tyce i solidarności, mimo liczebnej 
m niejszości w obec innych klubów, 
dom inujące zajm ow ało w  parlam encie 
stanuwisko, p r z y  n o w y c h  w y b o ­
r a c h  n a  p o d s t a w i e  p o w s z e ­
c h n e g o  g ł o s o w a n i a ,  o s ł a b i o ­
n e  z o s t a n i e  i przynajmniej d o 
p o t o w y  c z ł o n k ó w  z r e d u k o w a  
n e ,  a w ó w c z a s  s t r a c i ć  m u s i  
s w e  z n a c z e n i e .  L iczono na to, że 
wielu posłów  polskich s t r a c i  s w e  
m a n d a t y  n a  k o r z y ś ć  R u s i n ó w  
i na korzyść tych żyw iołów , które ża­
dnej Ojczyzny nie znają, ani się do 
niej nie przyznają, które na zebra­
niach we Lwow ie, Krakowie, Przem y­
ślu głośno ośw iadczają (jak w spra­
wie Morskiego Oka), że im obojętny 
szmat ziemi polskiej, bo  im się tylko
0 m iędzynarodow e hasła i cele roz 
chodzi. T e  same żywioły, które dziś 
wnoszą petycye nu ręce Pernerstorfe ■ 
ra, z pew nością nie wstąpiłyby do Koła 
polskiego, ale do innego, więcej ićh 
dążnościom  pokrew nego klubu i tym 
sposobem  socyaliści i radykalni posio 
wie wszelkich prowincyi stworzyliby jt 
dnę wielką grupę. A utor projektu u- 
trzymywał przytetn, że w takim skła­
dzie rzeczy, rządy byłyby łatwiejsze w 
Austryi, że po jednej stionie Izny ga ­
binet zawsze znajdzie poparcie dla e- 
wentualnyeh przedłożeń w ojskow ych, 
po orugiej dla różnych reform , opera- 
cyi walutowych i w prow adzenia p o ­
datku osobisto doch odow ego. P.. Stein­
bach jest n iezaw odnie zdolnym  cz ło ­
wiekiem, znakomitym prawnikiem , ale. 
nie daim o jest pochodzen ia  żydow ­
skiego, nic- ma żadnych stałych zasad
1 lubi „w ielkie ■ spekulacye" w polityce 
przyszłości, dla których w obec niew ia­
dom ych zysków ju tra , pośw ięcić g o ­
tów wszelkie dobro dzisiejsze.

W  tem świetle dopiero zakulisowych 
prądów  zrozum ieć m ożna należycie 
stanowisko Koła polskiego, które z ta­
ką jednom yślnością jak  nigdy, wszy- 
stkiemi głosam i przeciw  jednem u, bez 
w zględu na różne odcienia, potępiło 
projekt retormy w yborczej. W  tein 
świetle dopiero zrozum ieć m ożna zna­
czenie m ów  p osłów  Jaworskiego i Sta­
dnickiego. T oseł Jaworski zaznaczył, 
że to jest projekt biurokratyczno-so- 
cyalistyczny, dążący do centializmu, a 
pochodzący od  biurokraeyi, która mi­
mo wszelkich doświadczeń i kolei, 
przez które Austrya przechodziła, ni­
czego się m e nauczyła zawsze jest 
krótkowidzącą

P oseł Stadnicki odezw ał się do czyn­
nika, który hię jest obecnym  w Izbie, 
aby przypom ni ?ć, że „kapral lub wy­
służony w ojskow y11 nie jest jeszcze d o ­
stateczną rękojm ią strzeżenia prawa i 
porządku publicznego, kturego lepiej 
umieją bronić ci, kLórzy stoją na grun­
cie zasad i cywilizacyi i którzy mają 
idealne potrzeby i narodow e dążności 
na celu. W  tem świetle należy rozu ­
m ieć ustępy jeg o  m ow y o solidarności 
narodow ej, o solidarności działania 
klubów polskich w W iedniu i Berlinie, 
która tworzy narodow ą siłę i siłę ta­
ką, co musi być nie tylko nam P ola ­
kom, ale i innym czynnikom pożyte­
czna. Zresztą m ow a posła  Stadnickie 
go była niefortunną, w yw ołała rozgo ­
ryczenie, a jakkolw iek z tym posłem  
n i e  z g a d z a m y  s i ę  n i g d y ,  sw oją 
drogą pocieszającą rzeczą jest, że na­
wet najw ięcej konserwatywny odcień 
Koła polskiego stawia przedewszyst 
kiem w pierwszym  rzędzie ńarodow e 
prawa i ideały, pow ołu je  się na kon 
stytucyę 3 maja, występuje zawzięcie, 
namiętnie nawet, w obronie praw na­
rodow ych  i autonomii. W  tem świetle 
rozum ieć należy m ow ę Hohenwarta, 
który zaznaczył, że konserwatyści go­
towi bronić interesów stronnictwa li­
beralnego. gotow i bronić m ieszczań­
stwa i inteligencyi, wszelkich żyw iołów  
cywilizowanych i posiadających cokol­
wiek, przed grożącem  niebezpieczeń­
stwem radykalnej pow odzi i socyali- 
stów. W ielkie także wrażenie w yw o­

ła ł sw ą m ow ą włościanin poseł K rze- 
pek, który w ystępując imieniem w ło ­
ścian, potępił projekt rządow y, a lbo­
wiem tacow y w  następstwach swych 
zagraża interesom  waościan i rolnych 
posiadaczy gruntu, na rzecz bezrol­
nych chałupników, w yrobników  i ru­
chom ych tłum ów lu d n o ś c i.^

Jeśli projekt p. Steinbacha w yw ołał 
niespodziankę w Izbie, potępienie gu 
przez Izbę zgotow ało niespodziankę i 
zdziwienie p Steinbacha. W  tych w a­
runkach ustąpić un musi. Jest m ow a 
o pow ołaniu  napuw rót D m ajewskiego. 
Nawet lew icr, która mu jest najwięcej 
przeciwną, uznaje jeg o  zdolności i u- 
trzymuje, że on jeden  m ógłby wybrnąć 
z labiryntu operacy. konwersyi walu 
ty. A le nie sądzą, aby to było pra- 
w ^opodobnem , i zdaje mi sięj że prę­
dzej przyjdzie jakaś bezbarwna o s o ­
bistość.

Wiedeń, 29 października-
Sytuacyą parlam entarna znajdzie, 

zdaje się, w y j a ś n i e n i e  p r z e z  
c a ł k o w i t ą  d y m i s y ę ,  l u b  c z ę ­
ś c i o w ą  r e k o n s t r u k c y ę  g a b i ­
n e t u .  Fantem jest,, że jeszcze w  pią­
tek gabinet w całości zaoferow ał ce­
sarzowi dym isyę, poczem  cesarz za­
pow iedział nrzyjazd z Budapesztu.

Hrabia Taaffe zdecydować się na 
krok stanow czy dopiero ytedy, kiedy 
porozum ienie, acz ogólnikow e, między 
trzema stronnictwam i w Izbie stało 
się faktem W  obec tego porozum ienia 
pozycya gabinetu stała się niemo 
żllwą.

W czoraj o godzinie 5 przybył cesarz 
du W iednia, a już o gudzinie 6 przy­
ją ł hr. Taaffego na posłuchaniu, które 
trwało przeszło godzinę. Na dziś za­
proszeni są do cesarza przewódey 
stronnictw parlamentarnych.

W  gronie posłów  polskich panuje 
przekonanie, że gdyby cesarz przyjął 
w ogóle dym ;syę gabinetu, nie kto in­
ny, tylko hr. Taaffe otrzyma zlecenie 
złożenia now ego, Liczą w  tym razie 
n a  u s t ą p i e n i e  m i n i s t r ó w :  pp.  
S t e i n b a c h a ,  G a u t s c h a ,  Z a l e ­
s k i e g o  i F l 1 k e n h a y n a. lecz są ­
dzą, że Zaleski pow ołanyby został do 
now ego gabinetu, jako minister rolni­
ctwa. W m i e j s c e  Z a l e s k i e g o  
j a k o  k a n d y d a t ó w  w y m i e n i a j ą  
M a d e y s K i e g o  i hr A n t o n i e g o  
W . o d z i c k i e g o .

Z grona lewicy przypuszczają, że 
pow ołany zostanie hr. W urm brand, 
z klubu zaś Holienwarta dr. Kathrein.

W Kołach niemieckich i czeskich 
nie wierzą, by.hr. Taaffe pozostać ze ­
chciał u steru i m ó w i ą  o m i n i ­
s t e r s t w i e  H o h e n w a r t a .

W  razie rekonstrukcyi gabinetu le­
w ica pragnie rozwiązania Izby, przeci 
wnie zaś K oło  polskie i Klub H oh en ­
warta nie życzą sobie now ych w yb o­
rów . W  każdym razie po załatwieniu 
przedłożenia o obron ie krajow ej, Izba 
odroczonąby została do grudnia i na­
stąpiłaby sesya sejm ów  kraiowych.

Sprawa ustaw wyjątkowych spoczy 
wałaby tymczasem w wydziale P o p o - 
nownein zebraniu się ‘ zby i porozu ­
mieniu pom iędzy stronnictwami, w nie- 
sionoby now y projekt w yborczy, dają­
cy robotnikom  zastępstwo w parla­
mencie bez naruszenia „sfery posiada­
nia “ innych klas społecznych.

Na w y p a d e k  n i e p r z y j ę c i  a 
d y m i s y i ,  n a s t ą p i ł o b y  U- rzecz 
prosta r o z w i ą z a n i e  I z b y .

Skoalizow ane kluby, jak się dow ia­
duję w ostatniej chwili, odrzucają 
stanow czo jakiekolw iek zbliżenie się 
do gabinetu hr. Taaflego, rów nież w y­
kluczają tylko częściow ą rekonstrukcyę 
gabinetu. Sytuacya bardzo pow ażna. 
Rozstrzygnięcie w ręku cesarza: od  
jeg o  decyzyi zależy albo przyjęcie dy­
misyi gabinetu, albo rozwiązanie Izby. 
Tylko jed n o  lub drugie nieuniknione; 
półśrodki wykluczone.

W :n im ,en ia  hr, H o h m a r t a .

aby jakiekolw iek przedłożenie przepro­
wadzić m o g ło ; ministerstwo jest zu­
pełnie pozbaw ione większości i kom ­
pletnie odosobnione. C hcąc wyjść z 
tego położenia, m ogłoby rozw iązać 
Izbę deputowanych Rady państwa, ale 
arytmetyka wyborcza jest ustalona. 
N ow a Izba różniłaby się bardzo m ało 
od  d a w n e j; zatem po now ych w y b o ­
rach, po stracie k'lku miesięcy czasu 
stałby rząd znow u w tem samom 
miejscu, gazie stoi dzisiaj. Poniew aż 
zaś zmiana usposobienia Izby jest nie­
m ożliw ą , pozosta je jedyne w yjście : 
p o d a n i e  s i ę  r z ą d u  d o  d y m i ­
s y i ,  a l b o w i e m  n i e  m o ż e  o n  
s i   ̂ u t r z y m a ć .

Punieważ żadne stronnictw o w  R a ­
dzie państwa nie ma takiej w iększości, 
ażeby m ogło wyłącznie podti zym ać 
rząd, a zatem w celu zażegnania 
przesilenia m o ż e  b y ć  u t w o r z o ­
n y m  t y l k o  g a b i n e t  k o a l i c y j ­
n y , w  którym by wszystkie wielkie 
stronnictwa Izby miały swoich za­
stępców .

Taki gabinet koalicyjny m ó g ł b y  
d l a  s . e b . e  s t w o r z y ć  z u p e ł n i e  
n o w y  p r o g r a m ,  a m a po temu 
wystarczającą liczbę zadań ; szczegól­
nie; wunenby się zająć now y gabm et 
poujęciem  krofeów, m ogących  u ś m ie ­
r z y ć  c o r a z  g ł o ś n i e j s z e  i l i ­
c z n i e j s z e  s k a r g i  n a  c i ę ż k i e  
p o ł o ż e n i e  m a t e r y a l n e  l u d n o ­
ś c i .  Następnie zająłby się now y ga- 
binel sprawą reform y w yborczej, tak 
aby robotn 'cy  mieli odpow iedn ią  re- 
prezentauyę w parlam encie, bez szko­
dy wszakże dla m ieszczrństwc i sfer 
średnich.

Hr. H ohenw art uznał w  końcu, że 
obecne stanowisko Izby w ob ec rządu 
wynika nietyle z zasad i treści przed­
łożenia rządow ego o reform ie w ybor­
czej, ile ze sposobu wniesienia tego 
przedłożen ia ; zaskoczono niem parla­
m ent bez porozum ienia się z decydu- 
jącem i w nim czynnikami. P r z e z  to 
z o s t a ł o  z a c h w i a n e  z a u f a n i e  
I z b y  d o  hr .  T a a f f e g o ;  na przy­
szłość chce ona uniknąć podobnych  
niespodzianek.

Hr H ohenw art radził hr. Tpaffemu, 
aby się poda ł do dymisyi i um ożliwił 
utworzenie gabinetu koalicyjnego —  
Przedłożenie o reform ie w yborczej 
zw ró c ło  uw agę wszystkich 'artyj w 
kierunku, który nietylko Austryi nie­
bezpieczeństw em  grozi.

K i t C N I E A .

Kalendarz. Dza Zenob.usza i Zenobii 
mm. Jutro W'gilia. Wolfganga b.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować 
na jelenie i kozły (rogacze), łające, lisy. 
jarząbki, cietrzewie i głuszce koguty, słom 
ki, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, bażanty, kui opatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Kalendarz rybacki, W październiku 
nie wolno łowić łososi i pstrągów, tudzież 
raków samca i samicy Złowione lyby mu­
sza, mieć przepisaną miaię. Dla sportu 
wędkowego pora jeszcze bardzo dobra.

Z ust hr. H ohenw arta wyszły następu­
ją ce  polityczne w yjaśnienia: Sytuacya 
jest bardzo puwiażna i tak zawikłańa, 
że wszystkie czynności rządu napoty­
kają na przeszkody i nie jest on w 
stanie p ia cow ać razem z Izbą posel­
ską. D oszło tak daleko, że minister­
stw o nie m oże m ieć żadnego widoku.

Wspierajmy przemysł ojczysty

NaflOŻbńśtWO. Wczoraj w Kościele św. 
Anny odbyła się konkluzya nabożeństwa 
tygodniowego ku czci św Jana Kantego. 
patrona Polski i Almae matris Jagieł- 
lonll, której był profesorem. -  Sume 
celebrował przew. ks. infułat Józei Krze- 
mi "tiski, kazanie wygłosił ks. Chrome 
cki. —  N'eszpory odprawił ks. kanonik 
dr. Spiss, prof. uniwersytetu Jagiellońskie­
go. kazanie wygłosił ks. kanonik dr. Jó­
zef Pelczar. — Po kazaniu odbyła nę 
wielka procesya, w której udział brał cały 
senat akademicki w togach i z insygniami 
uniwersyteckiemu. — Chór pod kierun­
kiem p. Deca śpi iwał w czasie sumy mszę 
A-dur Schópfa, w czasie nieszporów „Nie­
szpory “ Kemplera, „Gentis Poionae“ , cho­
rał ks. Surzyóskiego, i „Salve Regina“ 
Fr. Witta.

Ślub. W  sobotę o godzmie 6-ej wie­
czorem, w koscWe św. Baroaiy ks pra­
łat Henryk Skrzyński pobłogosławił zwią­
zek malżeńsk' dra Stefana Skrzyńskiego 
z panną Heleną Gorczyńską. — W  cza­
sie ślubu chór p. Ochmańskiego wykonał

„Veni Creatoru A. Freyera i modlitwę 
Rutkowskiego „Chciej wysłuchać14.

Komitet buuowy pomnika Oskara Kol- 
nerga porozsyłal w tych dni ich odnośne 
urBensa do tych wszystkich, którzy do­
tychczas list składkowych me odesłali, — 
W  rękach publiczności znajduje się je ­
szcze bhzko a/B 1 st, z odesłaniem których 
wiąże się kwestya dalszego dziahnla, —  
Dlatego komitet uprasza najuprzej miej o 
jak najszybsze ódsyianie tychże list pod 
adresem p. rektora J. Lepkowskiego,- jako 
prezesa komitetu, do gabinetu arch. uni­
wersytetu Jagiellońskiego, wszystkie zaś 
pisma krajowe o powtórzenie niniejszej 
odezwy.

Wand a tir Barański 
sekretarz.

Sekcy& ekonomiczna Rady miejskiej 
na ostatniem posiedzeniu upoważnił? rad­
ców m'ejsk:ch pp. Nowackiego, Knaus1 
i Beringera, ażeby z komitetem budcwy 
pomniKa Mickiewicza traktowali o urzą­
dzenie otoczenia tegoż pomnika, a na­
stępnie w najKrótszym czas e  sekcyi od­
powiednie warunki przedłożyli. Na temźe 
posiedzeniu Yezwala sekeya ekunomat 
miejsW o przedstaw,eu15 jej kosztorysu 
na wysadzenie drzewkami drogi do cmen­
tarza wiodącej.

Wreszcie sekeya podzieliła się na od­
powiednio komisye.

Tuwarzystwo wzajemnej pomocy
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego od-, 
było w aniu 27. b. m. Walne Zgroma­
dzenie, u a któreiu wybrano n° nowy rok 
szkolny nowy zarząd, Do zarządu te°m 
wybrani zostali: St. Droba prezesem, H:.e- 
ron m Potok wiceprezesem. Ani oni Sżcze- 
pańsk kontrolorem. Edmuud Fischer 
skarbnikiem. Stanisław Klocek sekretr- 
rzem. Do kom syi kontrolującej wybrano 
Tadeusza Zielińskiego przewodniczącym, 
Franciszka Pytel, Maryana Kulinowjkiego, 
Feliksa Bocheńskiego i Zygmunta Niemi- 
rowskiego członkami.

Zawalenie 3ię sutitc Katastrofa, bez 
ofiar wy^ai zyla się w nocy z soboty ni 
niedzielę. Sklepienie starego budynku dwu­
piętrowego po 1. 34, przy ulicy Józefa 
na Kaźmi . t z u  zawaliło się w obszarze 
dwóch metrów kwadratowych. Gruz; prze­
biwszy nasłępnie deski na piąterkń runę 
ły do sklepu zamieszkałego przez rodzinę 
szewca Pruwera. Przy katastrofie tej Ei- 
del Biansteinowa odniosła nieznai zna, ra­
nę w głowę, dziecko zaś Prówei małą 
rankę na czole. Pruwerową jraz troje 
dzieci wydobyto z pod gruzów, żadne z 
n;oh nie doznało okaleczenia. Na ratunek 
zagrożonym o samej połnocy przybył III. 
pluton straży, pod komendą p Wójcika. 
Naczelne kierownictwo umiejętnie i z wy- 
trawnem doświadczeniem objął p. Emi 
nowicz, który sklepik Pruwera. jak i pokój 
nad sklepikiem polecił natychmiast opró­
żnić. Umieszczeniem delożow anych osób 
i rzeczy, zajrł się natychmiast konnsars 
trzeciego obwodu \ Kowalski. Ks, itrofa 
ta może nares: ie obudzi władze kompe­
tentne, do złożeń1 a kom,sy., celem zba­
dania starych budynków na Ka, mierzu, 
z których niejeden nadawać- się może do 
opróżnienia.

Z W arszaw y W  ubiegłym tygodniu 
na placu SasKim przystąpiono do świ­
drowania gruntu, a to d’ a rbadan a wa­
runków podziemnych miejscowości, na 
której w r. p rozpoczną się roboty oko­
ło soboru prawosławnego.

.ćow szeem u w yst twa sztuk pięknych,
Wszystkie akanemie sztuk pięknych zo- 
strły zawiadomione o mającem np=>ąpić 
otwarciu drugiej powszechnej wystawy 
sztuk pięknych w Barcelonie. Ołwarcie 
nastąpić ma 23 kwietnia 1894 roku, z~m- 
kmęcie zaś 20 ezeiwca tegoż roku.

Spoi graniczny. W  Korowii od dłuż­
szego czasu prowadzili spór jramozny 
dwaj wieśniacy, Piotr Ghalus i Uliuca Si- 
dolski. Dnia 23 b. m. gdy Sidolski był 
ga n w chacie, wbiegł Hhalus ; ,rj,ebd 
so nożem Rana jest śmiertemą. Napast­
nika aresztowano.

Sam ohój (two. w Nowosielicy c 22 
Łm. odebrał sobie życie wysLzałem z re­
wolweru miejscowy kapitalista Maks Tei- 
ler, — Przyczyną samobójstwa hyh. dłu­
goletnia choroba.

Okropny wypadek. W  Molodyjówie 
wynikła kłótnia, a następme bójka między 
wieśniabem Janem W limanom a wio- 
ścianką Weroniką Gharosz- któ.s udała 
właśn.e na ręku kilkumiesięczne swe fzie- 
cko. Wilinan zapewne przypadkowo, ude­
rzył dziecko w głowę I zabił je na miej­
scu. Sprawcę aresztowane.

iflcrderslw o czy  tam ebójstw o ?  Z Le­
żajsk? donoszą nam Dnia 22 h u  ra- 
n i znaleziono starszego strażnika skarbc 
wego luguzińskicgo. przebitego, lającer-o 
jednakże jeszcze znak. życia. ,Noż tkwił 
w plers ach. C hor7 jest he7,prz*tomuy
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nie Hiuże dać żadnych wyjaśnień, to tez 
nie wiadomo, czy w darym wypadku za­
chodzi morderstwo czy samubójstwo. Do­
chodzenie w toku

Wa ciężką, bo mroźną i śnieżną zano­
si się zimę podług zdwra meteórologów 
i przepowiadań ludo1 rycn. Gotajski mete 
orolog twierdzi, że za tegorocznym dżdźy- 
stem latem przyjdzie sucha mroźna zima. 
Na północy Fundlandyi spostrzeżono nie­
zwykle wielką liczLę lodowców. W  Bel­
gii zauważono, ze całe stada wilków z 
gór się wynoszą; major Walput z Ant­
werpii, znający się na powietrzu, także 
zapowiada ostrą zimę, a rybacy nadbał­
tyccy zepowiadają ciężkie mrozy z prze­
zorności ryb, które się już w głębiny po 
zapuszczały na zimowy spoczynek.

Smutny komec słynnej piękności
Nazwisko Betty Stuckart znane jest w 
szerokich kołach w stolicy naddunajekiej. 
Betty Stuckart była typową W iederiką, 
której uderzająca piękność znalazła uzna­
nie nietjdko ,r jej mieście rodzinnem, ale 
nawet poza granicami Austryi Kiedy była 
jeszcze tylko skromną żoną wiedeńskiego 
kelnera, nie wielu ludzi wiedziało o jej 
niezwykłych wdziękach. Dopiero, gdy z 
powodu procesu, wytoczonego przez jej 
męża jednemu ze znajomych pięknej pani, 
mus’ ała s.ę ona pojawić w sali sądowej 
—  odrazu piękność jej odniosła zwycię­
stwo, Betty porzuciła męża i puściła się' 
w szeroki ś iat. Był to jej pochód- zao- 
bywczy i triumfalny. Na międzynarodo­
wym konkursie piękności w Spaa od­
znaczoną zosłała pierwszą nagrodą. Wszę­
dzie chwalonu jej piękność, setki wielbi­
cieli leżało u jej nóg. Równocześnie z 
tryumfami zdobywała i złoto, którego u- 
miah używać z rozrzutnością rodowitej 
arystokratki. Brak jej b jlo  tylko jednego 
— a m>anowicie serca. Nareszcie i to się 
odezwało ale ra  zgubę pięknej kobiety 
Ostatecznie wśród zmiennych kolei losu 
została Betty poskromicielką zwierząt i 
jako tak? przybyła do Petersburga. 1 u 
poznała . pokocnala —  może po raz pier­
wszy w życiu — niegodnego, który nie 
chciał jej zrozumieć i ofiarowaną sobie 
miłością pogardził. Betty nie mogła tego 
przenieść i — jak właśnie donoszą io 
Wiednia —  targnęła się na własne ży- 
eie. Smutny to koniec wesołego życi i

30 ».M'jUCTWł.

Ze zbliżającym się ńowytn m .esią- 
cem, upraszamy Szanownych Czytel­
ników o rychłe odnowienie, prenume­
raty.

N ew y K u ryer  Polaki kusztuje :

W  m l e j o e u :
Miesieeznie . . . 1 złr. 35 cent.
Kwartalnie . . 4 „
Półrocznie ; . 8 „ —  „
Rocznie . . . . 16 „ — „
Za odnoszenie do do­

mu miesięcznie . —  „ 15 „

In?, p m w W y i  
z p i^ esy lk ą  p o cz to w ą ; 

Miesięcznie . . . 1 złr. TO ceni.
Kwartalnie . 5 „ — „
Półrocznie . . .  10 „ — „
Rocznie . . . . 20 „ — „

W  i s l e m e z e t i i :
Kwartalnie. . . .  5 złr. 80 cent.

5*r a i  y i ,  A c g l i l ,  H i o -  
s z t  c h ,  i m e r y o s  i  d .

Kw artamie . . .  6 złr. 70 cent.

Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do A d in in istra cy i „N o w e g o  E r - 
ry ern  P o lsk ie g o 4* w  K ra k ow ie , u l. 
Szew ska L 7, 1. p ., gdyż w razie 
przeciwnym nie możemy odpowiadać 
za zwłokę, w posyłce.

P o g a d a n k a  s  m o d z io .

Co tydzień, ze względu na czytel­
niczki nasze, będziemy na tem miej­
scu umieszczali pogadanki o modzie. 
Wiemy, że według tych nogadanek 
nie bęazie się ubierała księżna X, 
hrabina Y, lub baronowa Z 1 nie o 
to nam idzie. Pragniemy jedynie, by 
pogadanki te ODjaśniły konietę śre­
dniej sfery o prądach, panujących w 
modzie, o szaleństwach jej i zbytkach, 
a przekonały ją, ze szaleństwa i »Dy- 
tki zawsze najlepiej zastąpi: dobry 
smak, prostota i umiejętność oszczę- 
dnegu urządzenia się.

Rzecz szczególna, że moda obecna 
w nićzem nie przyłączyła się do owa- 
c /j wyprawianych w Paryżu gościom 
z Północy.

Moda która tak lubi wyzyskać dla 
siebie każdy wynalazek, każdą nad­
zwyczajną budowlę, każde ważniejsze 
odkrycie z-jakiejkolwiek dziedziny, nie 
mów,ąc już o różnych trapiących ludz­
kość cierpieniach, a raczej ratunku na

nie, jak Jegerowskich kaftanikach, blu­
zach i bieliznie księdza Kneippa, k tó­
rych pełne są magazyny — chwyta 
skwapliwie takie okazye, by sławne 
imiona z moda splatać. Tym razem 
moda mc jeszcze nie dołożyła od sie­
bie na cześć Rosyan, nie wprowadziła 
nawet ani kaukaskich pasków i biźu- 
teryj tulskich, ani rosyjskich bluz i tu- 
łubów.

Niezawodnie zaofiaruje ona ze swe­
go niewyczerpanego repertoaru coś 
na pamiątkę Rosyanom, a że zima za 
pasem, więc może jakie ciepłe ręka­
wiczki , lub praktyczne berlaeze, te 
przybory mrozu, będą nosiły w naj­
bliższej przyszłości imię sybirskiego 
gubernatora, .eo będzie zarazem rę­
kojmią, że od zimna radykalną są o - 
chroną. —  Nim to nastąpi, i jeżeli 
nastąpi, kontentując się tem, co jest, 
przyznać można wiele smaku terpźuicj- 
szej modzie. Podstawą do tegu jest 
przedewszystfciem zniknienie komple­
tne z horyzontu garderoby —  kryno­
liny!

Ciągle jednako są modne zupełnie 
gładkie spódnice, dosyć opięte, z du­
żymi w tył rzuconymi fałdami, te o- 
statnie dla utrzymania stałego kształ­
tu, są sztywnym matoryalem pod­
szyte.

Wszelkie garnirunki, to jest fal­
banki, plisy, zamienione zostały na 
przybrania futrem zwyide w paski z 
góry do dołu idące na przodzie su­
kni i stanika. W  tym celu dobierane 
bywają odpowiednio do gatunku i bar­
wy sukni, sobole, tumaki, wydry, sze 
szyle, lub nawet astrachańskie baran 
ki. Jeżeli zaś nie futrem, to w takim 
razi? równie dobrze się wydają na 
palec szerokie' aksamitne rulony, któ­
rymi w ten ;am sposób przybrane 
są suknie. Są to jedyne ozdoby, jeżeli 
już mają być jakie, ogólnie noszonej 
gładkiej spodnie/

Wygo lny fason tej spódnicy ma już 
obmyślany po sobie następny, przez 
elegantki, które nie chci być jednako 
z ogółem ubrane, i lubią się wyróżniać, 
zaczynają nosić dubeltowe spódnice, 
składające się np. z dwóch odcieni tego 
samego koloru,' i tak: ciemniejsza wierz­
chnia ą jaśniejsza spodnia okładana 
futrem, to znów również do ciemnej 
wierzniej, . spodnia w paski poult de 
sois a bywa także sukienna c.einna 
wierzchnia a spodnia jasna aksamitna.

Rękawy duchodzą kolosalnych roz ­
miarów, są to istne kloszowe spodni 
ce zebrane od łokcia w fałdy zaszyte 
ao mankieta. Futra stanowią głównie 
ubranie sukien, paletotów i żakietów, 
mylnie jednak niektóre dzienniki rao 
dy twierdzą, jakoby one miały świad 
ezyć o atencyi mowy dla Rosyan, są 
one nieomylnie w stylu XVII wiekfi 
i ryciny mody z tej epoki tak samo 
właśnie są futrem ubierane. Kołnierze 
futrzane na ten rok mają końce spicza­
ste i wyglądają jak daszki na chiń­
skich altankach.

Dłubie płaszcze nie będą noszone, 
zastąpią ich paltoty większe pół spo 
dnicy zakrywające z fantazyjnych ma- 
teryj, lub ubierane aksamitem, lub też 
całe z najrozmaitszych aksamitów, wy­
tłaczanych, jak adamaszek, lub mora 
Jest to wielka nowość.

Kapelusze • pełne stylu z aksamitu, 
atłasu lub filcu, ze spadającerai pió­
rami sprzączkami, a niekiedy i pra 
wdziwemi koronsami. Na rondzie cza 
sem uczepione boa z piór, spada na 
ramiona i otacza szyję.

To jednak mniej jesL awantażowneji 
ujmuje właściwego klasycznego zakro­
ju kapeluszowi.

W sposobie czesania w«osów za­
chodzi już p 1 wna zmiana, wywołana 

. fasonem kapelusza Zaczynają noąić 
loki spadające za uchem.

Słowem moda teraźniejsza składa 
się z kosztownych aksamitów, atłasów, 
futer i prawdziwych wszelkiego rodzą 
ju  koronek. Nie jest to .ednakże re­
gułą, aby to co kosztowne miało być 
eleganckie lub gustowne, bynajmniej, 
najczęściej bywa przeciwnie i prawie 
zawsze osoba z piawdziwym gustem 
się ubierająca, nie wybiera najkoszto 
wniejszych materyałów do swej toale 
ty, choc.ażoy ją i stać na nie bvło, 
ale potrafi stworzyć ja małym kosz­
tem, a przez dobry smak, właściwą 
miarę i zastosowanie do swego wieku 
pozycji i całej postaci, będzie ją mieć 
doskonałą i najniezawodniej milszą 
dla oka, jak ta, która trzyma się śle 
po mody, kapuje rzeczy kosztowne, a 
nie gustowne, i z tego powodu źle jest 
ubraną, chociaż modnie i koszto­
wnie.

W  modzie męskiej toalety już pra­
wie zatwierdzona wielka zmiana, zwła­
szcza w galowym stioju. Oficyalny 
fiak czarny zamieniony na koloro­
wy, oczywiście ze złotymi guzikami, 
r zapewnie później z kosztownymi 
wielkimi guzami, panowie wvstąpią 
jak to widzimy na wzorach mody z 
XVII. wieku.

Słusznie patrząc na obecne kroje 
sukien, powiedziećby można jak ów 
zatwardziały talmudzista w „Urielu 
Acoscie1 Gutzkowa „ W s z y s t k o  to 
j u ż  b y ł o “ ! i prawda, że było, bo 
moda teraźniejsza jest z pewnemi na­
turalnie odmianami do obyczajów i 
wygód tegoczesnych zastosowaniom, 
powtórzeniem epoki królowej Maryi

b  ntoniny Dlatego- może nie od  rze­
czy bodzie zapoznać z owemi czasami 
grono publiczności interesującej się 
modą, tem więcej, iż te szczegóły wią 
żą się ściśle ze wspomnieniami rym- 
patycznej postaci królowej Maryi An­
toniny, której śmierci setna rocznica 
w tym roku przypadła. Szczegóły za­
czerpnięte z bardzo autentycznego 
źródła, bo z dziennika pani E l o f ł e  
modniarki i krawcowej ówczesnego 
dworu interesować będą i 'dodadzą 
■ewnego uroku teraźniejszej mod ie. 

Piękne dzieło ozdobione autentyczny­
mi rysunkami sukien królowej, upisem 
jej codziennego życia, umeblowania 
wydane przez h r. d e  R e i s e t  u Di -  
d o t a  w P a r y ż u  w 1885 r., obej­
muje także w owym dzienniku m o­
dniarki obok rachunków królowej i 
rachunki wszystkich prawie znakomi­
tych ówczesnych dam, nrzy których 
hr. de Reiset umieścił szczegóły do 
tyczące ich życia, zaiste związane z 
wypadkami ówczesnymi. Z tych ra­
chunków krćlowej, jakoż i z różnych 
listów jak księcia de Ligne. i wiciu in­
nych dow odów  w tym ciekawem dzie­
le zamieszczonycn w celu zaprzeczę 
ma zarzutom czynionym królowej, iż 
za dużo na swoją toaletę wydawała, 
jakoż z pamiętnikowych rachunków 
pani Elofie łatwo się przekona, że 
królowa była bardzo w swoich w y­
datkach na toaletę oszczędna, niesłu­
sznym więc zupełnie ten czyniony jej 
zarzut. ŚwiLidczą rachunki p. EloCe, 
jak często suknie były przerabiane i 
naprawiane, gdy się rozdarły, co czę­
sto się królowej wydarzało.

Wszystkie rachunki królowej były 
jak najprędzej i najakuratniąj p ła ­
cone.

E . M .

.Repertogr teatru.

Poniedziałek. „Pozytywni11 komedya 
konkursowa w 4 aktach Józefa Narzym- 
skiego.

W torek. „Panie Kochanku“ , anegdo­
tka dramatyczna w 3 aktach J. I. Kra­
szewskiego. -

Środa. „Wąsy i peruka“ , komedya 
w 3 aktach J. Korzeniowskiego.

Czwartek. „Dziewczyna sędzią11, ko­
medya w 3 aktach Zabłockiego i „Nikt 
mnie nie zna“ , krotochwila w 1 akcie 
Al. hr. Fredry (ojca).

Piątek. Teatr zamknięty z powodu u- 
zupełnień w oświetleniu elektiyeznem. 

Sobota. ) „Dziewczyna sędzią11 i 
Niedziela-. ) „.Nikt mnie nie zna“ .

Humor/styka.
Niezawodna oznaka. Człek pewien 

mew-domy znajduje się w obcem sobie 
towarzystwie.

— Kto jest ta panienka z ładuemi zę­
bami, siedząca naprzeciwko mnier' — za­
pytuje ślepiec sąsiada

—  ZkąJże pan wiesz, że ma ładne 
zęby ?

—  Bo od kwandransa słyszę, że się 
wciąż śmieje.

Ilajsi ybsza.
Szybko pędzi koń rasowy,

A parowóz jeszcze żwawiej;
Szybkim wielce pęd gołębia,

Lot bocianów i żórawi;
Gi zaś, co się znają z wiedzą 

I z fizyką mają styczność,
Twierdzą, że daleko szybciej

Pędzi w przestrzeń elektryczność ;
Zaś potci, których dzieła 

Umysłową dźwignią świata,
Mówią, że daleko prędzej

Pędzi na przód myśl skrzydlata.
Nad parowóz, elektryczność,

Nad myśl samą szybszą byw a:
Plotka, zwłaszcza gdy jest cięta,

N iepraw dziw  i i złośliw a.

T E L E & R A M  W Ł A S N E
Nowego K uryera  Polskiego.

rrzesileire p rl^małitaiu0
W iedeń. Gabinet cały podał sie do 

dymisyi. Hr. Taaffe imieniem całego 
ministerstwa wręczył .cesarzowi poda­
nie o dymisyę Cesarz zastrzegł sobie 
24 godzin do decyzyi. Praw dopo- 
dobnem 'est, że hr. Taaffe już gabi 
netu nowego nie złoży, i że następcą 
jego będzie ks. Alfred Windisch - 
graetz.

W iedeń. Cesarz nie przyjął dymi­
s ji gabinetu hr. Taaffcero. Polecił od 
roczyć Izbę. Odroczenie potrwać ma 
dni Kilkanaście, podczas których hędą 
się odbywać konfereneye z przewodź 
cami stronnicLw. Zbliżone do rządu 
osoby zapewniają, że cesarz raczej roz­
wiąże Izbę, aniżeli zgodzi się na dy­
misyę gabinetu hr. Taaffe go. Lewica 
utrzymuje przeciwnie; uważa ona od­
roczenie jako posłużyć tylko mające 
p o  złożenia nowego gamnetu

Twierdzi ona, że przywódcy trzech 
stronnictw są kartelem związani, za 
równo p rzerw  gabinetowi hr. Taaf- 
fego, jak przeciw gabinetowi urzędni­
czem u; poprą oni tylko gabinet koa- 
licy ny.

W isdeń. ParlamenL odroczony na 
czas nieoznaczony.

łTiedeń. Jako prezesów gabinetu 
wymieniają: Windischgratza lub Ba- 
deniego; jako kandydatów ha mini­
strów zpomiędzy P olaków : Madey- 
skiego, Wodzickiego i Pinińskiego.

Wimioń, Posłowie polscy nie wie­
rzą, abj prezes Jaworski związał się 
przeciw hr. Taaffemu; sądzą, że pod 
czas odroczenia stronnictwa zgodzą 
się na nową reformę wvborczą, po- 
ezem hr. Taaffe zrekonstruuje ga­
binet.

W iedeń Dymisja Steinbacha uwa­
żaną jest za pewną.

F ragr W edług B ohem ii, Steinbnch 
otrzyma p”oi'esurę na wiedeńskim um 
wersytecie-

czerTCi do 15 września. — Do Wieliczki: 12 
w poł., 8-10 w. — Do Rzeszowa: 3-40 w.

Do Krakowa przyohedzą:
Ze Lwowa: 5 r., 6'?0 r., 2-25 pop., 8 20 w., 
9-42 w. -  Z-Wled.iia: 6-45 r., 0-44 r., 8-45 

lfl-08 w. — Z Warizawy; 7-33 r., 5 po*. 
Od Suchej: 6'05 r., 8-5Ó r., 10-37 r., 4-15 
pop., 0-41 w., 8-20 w. od 25 czerwce ao 15 
września. — Z Wieliczki: 8-05 r., 0-25 w. 

Z Rzeszowa: 8-55 r. 
g8|P“ Czas środkowo europejski.

N A D E S Ł A N E .

(IiabryJca „Nadesłane“ nie pochodni od 
redakcji, która tek sa  nią odpowie­

dzialności nie przyjm uje).

Dr. M . O eroha
były asystent lrlini ki

położniczo-ginekologicznej Dniuers. Jagieil.
iak ftpaue. W czoraj po zamknięciu 

numeru, otrzymaliśmy telegram, że 
znany hotel w Zakopanem „Jadwi- 
nówka“ , spłonął do szczętu. Hotel 
jest własnością p. Urbana z Krakcwa. 
„Jadwinówka“ była asekurowaną w 
„kral owskiem towarzystwie ubezpie­
czeń od ognia“ , dziś właśnie wyjeżdża 
komisya wraz z właścielem na miej­
sce wypadku. Inne zabudowania nie 
ucierpiały od pożaru.

Bliższych szczegółów spodziewamy 
się w liście od naszego korespon­
denta

W iedeń . Izbie przedłożono spra­
wozdanie komisyi dla przywilejów z 
projektu rządowego o zmianie tych 
postanowień traktatu cłow o-handlo- 
wego z Węgrami, które się odnoszą 
do przywilejów.

W  dalszym ciągu dyskusji ia.d re­
formą wyborczą dep Gessmmi zarzu­
ca liberalnym, że nie stworzyli żadn ch 
prawdziwie wolnomyślnjch ustaw-. P o ­
średnie wybory w gminach wiejskich 
są także wymysłem liberałów. Mówca 
polemizuje z hr. Stadnickim i Hohen 
wartem, oraz składa w lm.eniu anty 
sernitów następujące oświadczenie : 
Ponieważ obecna ordynacya wyóor 
cza jest niesprawiedliwa, radośnie po­
witana być musi wszelka zmiana, je- 
ćli chociaż w małej części usuwa istnie­
jące niesprawiedliwości. Partya m ów­
cy występuje za powszechnem i bez- 
pośredniam prawem wyborczam ; je ­
żeli projekt rządowy poddany będzie 
drugiemu czytaniu, poczyni ona od ­
powiednie zmiany, w razie odrzuce­
nie Th wszakże, głosy antysemickie 
oddane zostaną za projektem rządo 
wyru.

Dep. ifengei zwraca się przeciwko 
wywodom Kronawettera i Pernerstor- 
fera. Błędem byłoby sądzić, iż powsze­
chne p.aw o wyborcze jest gwarancyą 
wolności. Mówca obawia się, że pro­
jekt rządowy wywoła socjalne walki, 
zwłaszcza w kołach rolniczych. Libe 
ralni chcą dać robotniKom reprezen 
tacyę w parlamencie i tego trzymać 
się będą stale.

B erlin . Do wizyty arcyksięcia A l­
brechta w Berlinie przj wiązują zna­
czenie polityczne, a mianowicie, że 
stoi ona w związku z odwiedzinami 
angielskiej floty w Tarencie. Gdyby 
wizyta arcyksięcia miała charakter tyl­
ko kurtuazyi wobec cesarza Wilhelma, 
nie pojechałby arcyksiąże natychmiast 
do Pesztu ze zdaniem sprawy do ce­
sarza Franciszka Jozefa.

P aryż. Depeszę carską do Carnota 
dzienniki uważają za zatwierdzenie 
pizymierza. Mohrenheim ogłosił po­
dziękowanie carskie dla ludności fran­
cuskiej.

ITolonla. Na posiedzeniu kongresu 
socyalistów uskarżał się Bebel na zwal­
czanie powszechnego prawa głosowa­
nia podczas wyborów do sejmu. Pod­
niósł on , że minister finansów, Mi- 
cjuel, sam przed 42 laty wystosował 
list do Manta, w kórym przyznał się 
do za«ad komunistycznych i był za 
rewolucyą w sprawie mas ludowych.

Iłzyrn. Do sjencyi Stefaniego do­
noszą tu z Jeruzalem, iż 26 b. m 
przyszło w jednym a kościołów w Be- 
tleem do bitki, w której jednego za­
konnika zastrzelono z rewolweru, a 
dwóch innych zraniono. ZuKonnicy ci 
są włoskiego pochodzenia.

M adryt. Z powodu rosnących cią­
gle sił Kabylów, posłane do Meliln 
nowe posiłki.

P etersbu rg . Journal de St. P eters­
burg podaje wiadomość, iż oficerowie 
rosyjskiej biygady nadgrancznej wy­
mienili przyjacielskie wizyty ze sto­
jącymi nad granicą oficerami pruskich 
ułanów.

ClFcifgo. Obłąkany człowiek za­
strzelił burmistrza m asla Chicago, p. 
Harrisona.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z Krakowa odohodzą-

Dg Lwowa- 7-07 r., 8 r., 10-45 r., v2C w., 
10-55 , — Do Wie Inia: 5-40 r., ą-40 r »-25 
r-, 3-05 po poi., 6-08 w., 10 w. - -Do Warsza 
wy. ś-40 r., 9'25 r., 6-£9 w. —  bo S^olieJ: 
8 50 r., 2-0ń pu pot., 7-05 w., 8-25 r., od 25

ordynuje od  9 —  10 i od  3 —  4

ul. 3. 4.
____________ 76 (2-10)

Br. filipkiewsz
lefeafz oŁkł. w Cicplicaon T ren czy M Ich

pow róc i ł  i ordynuje

w cierpieniach reuina,tycznych
i  artrytycznych.

U l. K o l e j o w a ,  1. 1 8  I  p ię t r o .  
8 5 8

„Be^ konkum  j j ; 1.
PIERW SZA KRAJOW A FABRYKA

higienicznych i t ó  nislilejonych
s. w. | s e | o j ^ | j| e g i

Kraków Lwów
Suirieruace 28. Hetmańska 24.

Tutki powyższe mego wyro­
bu 11 patie są przez powogt 

l e k a r s k i e  
za zupełnie nieszko­

dliwe.
3 . 0 0  o c 3 .  7 . 2  o t .

Przy zamówieniu 5000 sztuk fpb**yka 
ponosi frankaturę.

50Ś'j tai) fCliO złr.
ITapitał potrzebny zaraz 
na 6 proc., na debrą, pe­
wną hipotekę lub weksel 

pełnej gwarancji.
Wiadomość w administracji „Nowogc 

Kuijora Poiskiegau.

Czysta krew
p o d s t a w ą  a d r o w ia .

Tajemne cierpienia, liszaje, w y­
rzuty, bladaczkę. ogólne osłabie­
nia, wycieńczenia, ustępują przy 
zaiowem  krążeniu kiwi. Za ra ­
dykalne wyleczenie przy użyciu 
naszej metody ręczymy.

Do listów, z żądaniem bliższych 
wyjaśnień, należy dołączyć markę 
pocztową. 28 15 26

|
„0f1ice $amtas“, Pans

30 Faubourg Montmartre.

W szech nauk M a r s k ic h

Dr. Gbz¥  loriiSiaii^r
l e k a r z  s z p it a la  ś w . Ł a z a r z a

po dłuższej praktyce w klinikach wro­
cławskich i pragskieh osiadł w Krako­
wie przy ul. św. Gertrudy, 1 29 I. p. 

ord. 2 4 po poł. 27 3-5

Po wodospadach Niagary ”
W S C H Ó D

a mianowicie:
E gipt, A lgier, P iram idy , K a n a ł SuezJci.

50 najwspanialszych widoków
oddanych wiernie, tak jak w naturze, 
zachwyca inteligentną publiczność w 
panora,nic królewskiej, w Rynku, linia 
A —B 1.45 i. piętro, od 9 -ej rano do 

JO-ej wieczorem codziennie.

Wbtęp 25 ot., iiq:mow-i6 15 et.
W godzinach przedpołudniowych unika 

się czekania. 29 (3—4)

m r  z m m z  RAaBL Hrakóir. Linia W


